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Sytaacya.
Wxfcdeń, 3 3 marca. Sonii- u. Monlags. Ziy. 

donosi z Pragi, że nic uiega wątpliwości,7 iż prezy­
dent ministrów hr. T h u a naradzał si«̂  w Pradze z re­
prezentan tam i stronnictw niemieckich, co do togo, 
'akitgo przyjęcia doznają wydać się mające nu pod- • 
stawie §. 14. rozporządzenia, które mają załatwić
Kwesty ę językow ą .

Rozporządzenia te są podobno juz gotowe i bę- 
dą ogłoszone bezpośrednio po zamknięciu sesji Sej­
mu czeskiego.

N astępnie zlierze się Rada państwa. Rząd ży­
czy sobie, aby rozporządzenia językowe były natych­
m iast wzięte pod obrady. IV tym celu, ażeby uni- 
knąć kwestyj termalnych, ubiegła sesya uważaną bę­
dzie za zum luuętą.

W ie d e ń , 13 marca. Sonn- v  AlaiUcujszlg. donosi 
z Prag i, żc w p.ilacu tir. Oswalda T b u n a  odbyła 
się wczoraj narad a  członków stronnictwa wierno-kom 
stytucyjji« j większej własności, w której wziął także 
udział' b, minister banału B a e r u r e i t  li e r. Ucbwa- 
iono protest przeciwko rozporządzeniom, wydać się 
mającym na podstawie §. 14 i zaznaczono potrzebę 
konstytucyjnego załatwienia sprawy językowej.

W .ed en , 13 marca. Komitet wykonawczy po­
słów7 niemieckich du Sejmu czeskiego odbył wczoraj 

Pradze naradę, na której uchwalono zaproponować 
ogólnemu zebraniu posłów, dziś odbyć się mającemu, 
abstynencyę.

Dziś zapadme również uchwala co do wydania 
manifestu.

W ie d e ń , 13 marca. Sonn- n, Atontagssehunrj 
donosi z Bożen, że odbyte tam wczoraj zgromadze­
nie wyborców uchwaliło votam nieufności p. G r a b- 
m a y i p w t  za nieodpowiednie reprezentowanie inte­
resów ludności południowego Tyrolu.

Z Niemiec.
B e rlin , 11 marca. Zaprzeczają tu wiadomości, 

podanej przez korespondencję parlamentarną11, jakoby 
stanowisko ministra - wojny G o s s l e r a  było za­
chwiane. z powodu iż tenże nie poparł dostatecznie 
w7 koimsyi wojskowej sprawy7 pomnożenia siły pre­
wencyjnej wojska.

Twierdzą natomiast,_ że gdyby się centrum —■ 
czego się nie spodziewają — opierało projektom 
wojskowym, w takim razie możnaby oczekiwać wy­
buchu przesilenia parlamentarnego, ale w żadnym 
razie nic mmisteryalnego.

B e rlin , 13 'marca. Cesarz przyjął na audyencyi 
Decyla R h  o d e s  a.

Z Francyi.
Paryż, 13 marca. Jak  donoszą Eeluir i Gau- 

his, 'Minister wojny (Jroycinet zabronił generałom 
G o n s c  i P e l l i e n x  odpowiadać na zarzuty, z jaki­
mi wystąpił przeciw7 nim Esterhazy,

Gaulois dowiaduje się także, iż śledztwo, za­
rządzone z powodu wybuchu w magazynie prochu 
w7 Tulonio, uic wykryło żadnych śladów zamachu 
anarchistycznego.

P a r y ż ,  13 marca. Według urzędowych wyka­
zów, Ogłoszonych przez dyrekcyę ceł, import Francyi 
w pierwszych dwóch miesiącach bież. roku wynosił 
,'02 miliony ir., o 26 mil. mniej, niż w tym samym 
okresie ubiegłego roku Równocześnie wynosił eks­
port Francyi sumę 118 mil. fr., o 20 mil. fr. więcej, 
l iż  w roku poprzednim.

Kreta.
Ateny, 12 marca. Z Kanei donoszą, że kre- 

len ikie zgromadzenie narodowe, po bardzo burzliwej 
dyskusji, odrzuciło wniosek jednego z deputowanych 
chrześcijańskich, aby na czele nowej konstytucji 
zamieścić postanowienie, że religia prawosławna ma 
być na Krecia religią państwową. Za wnioskiem od­
lano tylko 22 głosy, przeciw 133.

Rzym, 13 marca. Jak  donosi Italie, zwołaną 
pastora m dziś konferencja ambasadorów Anglii, 
R osji i Francyi, która pod przewodnictwem wioskiego 
ministra spraw zagranicznych obradować ma nad no­
wym statutem konstytucyjnym dla Krety7.

W ypadki kolejowe.
Stanisławów, 12 marca Dyiekcya kolei pań­

stwowych w Stanisławowie donosi, że przy szybowa­
niu dzisiejszego pociągu towarowego nr. 1287 na sta­
cji Kri iiowice nastąpiła kolizya dwóch maszyn, 
i- M y ii jedna wykoleiła się trzema kołami, zasta- 
w ulu*, wjazd i wyjazd pociągów ze staeyi Ż oerso- 
mi nikt nie doznał żaunego uszkodzenia. Ruch po­

ciągów osobowych odbyu7a się przy przesiadaniu po­
dróżnych. Przeszkoda ruchu zostanie usunięta dziś 
jeszcze przed przyjściem nr. 1219.

Tiruksclla, 13 marca. Pociąg ekspresowy, 
kursujący na hm Paryż-Kolonia, który zatrzymał 
Się w pobliżu stacj i Nomur, celem naprawienia uszko­
dzonej lokomotywy, zetkną! się podczas mgły z po­
ciągiem towarowym. Szkoda jest dość znaczna. 
Z ludzi nikt nic zginął. ’ .

Kraków, 13 marca. Na odbytem wczoraj zgro­
madzenia Towarz.vstwa tatrzańskiego wybiano w miej­
sce śp. Stefana hr. Z a m o y s k i e g o  prezesem Tow. 
b. ministra p. Leona B i l i n g  ki  eg o.

Wiedeń, 12 marca. Wiener Z  cg. ogłasza: Ce­
sarz zezwolił nadzwyczajnemu posłowi i upełnomo­
cnionemu ministrowi tu. Baroiowi Z a ł u s k i e m u  
przyjąć i nosić nadany mu przez wicekróla egip­
skiego order „Med«Mje“ klasy pierwszej.

Cesarz zamianował g r e c k o -katolickiego pro­
boszcza w Wołczy dolnej, ks. Aitola Wi t o &z y ń -  
s k i e g o, kanonikiem honorowym gr. k. kapituły 
w Przemyślu.

Minister wyznań i oświaty zamianował suptenta 
państwowej szkoły realnej w7 Tarnopolu,_ Juliana 
H a  w la , rzeczywistym nauczycielem gimnazyum 
jv Kołumyi.

Minister rolnictwa zamianował ofiejmła rachun­
kowego galicyjskiej dyrekcy, lasów i dóbr skaroo- 
wycli, Mikołaja F o r y  s t a ,  rewidentem rachunkowym, 
a piaktykanta rachunkowego Mikołaja M e l n y k a  
asystentem rachunkowym.

Wiedeń, 13 marca. Obchodzona wczoraj — 
jak corocznie — uroczystość marcowa imała prze­
bieg zupełnie spokojny. W południe udało się około 
dwunastu do piętnastu tysięcy socyalno-demokraty- 
cznych robotników, ustawionych w szeregi, na cmen­
tarz centralny, gdzie przedi filowali przed obeliskiem, 
znajdującym się na grobie ofiar marcowych.

U stóp obelisku złożono wieńce. Po w ygłosze- 
niu kilku mów, o godz. 5 popołudniu opuścili robo- 
tnicj znów' w szeregach, en oił avz, śpiewając „pieśń 
robotniczą11, SpoKoju nigdzie nie zakio^ono.

Monachium, 13 marca. Książę regent LuK- 
pold wvstosow7ał, z okazyi rocznicy swych urodzin, 
oraz setuej rocznicy istnienia rodziny książęcej, pi­
smo do ministra sprawiedliwości, w którem żąda 
odeń przedstawienia wniosków w sprajyie udzielenia 
amnestyi znacznej liczbie przestępców7.

, Nisza, 13 marca. Królowa angielska \'»rikto- 
rya przybyła tu. Przejeżdżając przez Tulon, królowa 
wyraziła prelektowi współczucie z powodu ostatniej 
Katastrofy. Królowę przyjęto tu uroczyście.

Bolonia, 13 marca. Przybyła tu królowa an­
gielska Wiktorya, przyjmowana Drzez władze i z ho­
norami wojskowymi.

Madryt 13 marca. Rada ministrów postano­
wiła połowę wszystkich posad oficerskich, które za­
wahają w marynarce, znieść, oraz sprzedać znajdu­
jące się obecnie nu jyodach Filipińskich niepotrzebne 
okręty.

Rzym, 13 marca. Wczoraj na uczczenie pi zy- 
padającej niedawno rocznicy koronacyi Leona XIII., 
i z powodu wyzdrowmnia papieża, celebrował kaidj7- 
nał Rampolla uroczyste „Te Deum1'. W kościele by­
ły wielkie tłumy ludu, a w7śród nich wiele znakomi­
tych osób, ciało dyplomat, czne i szlachta i w7, i.

Wieczorem był kościół ś\v. Piotra w7spaniale o- 
świetlouy.

Petersburg, l i  marca. Rosyjskie Towarzy­
stwo geograficzne przygotowuje ekspedycyę naukową 
do Azyi środkowej. Koszta, wyprawy pokryw? car 
z własnej szkatuły. Ekspedycya już z końcem bież. 
miesiąca wyrusza w głąb Azyi, przedewszystkiem do 
zachodniej Mongolii pod przewounictwem porucznika 
Kozłowa.

Belgrad, 13 marca. Rosyjski pełnomocnik 
Manssurow, złożył wizj7tę prezydentowi ministrów dr. 
Gj^rgjewiczowi, który powrócił z zagranicy.

Nowy Jork, 13 marca. Onegdaj odpłynął stąd 
na Kubę okręt z sumą trzech milionów doiarów, 
którą to sumę Kubańczycy przyjęli od Amerykanów.

Z gmachu sejmowego.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 

Sejmu, które się rozpocznie o g. 10 przed południem 
są naprzód dwa pierwsze czytania — a mianowicie: 
przedłożenia rządowego z projektem u s t a w y
0 s z k o ł a c h  r e a l n y c h  w Królestwie Galicji i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem —
1 wniosku posła Klemensiewicza w sprawie ustano­
wienia organów nadzorczych do sprawowania policy. 
zdrowia i zapobiegania fałszowaniu wiktuałów.

Następują sprawozuama komisji gospodarstwa 
krajowego o czynnościach Wydziału k r a j , odnoszą­
cych się do h o d o w l i  b y d ł a  (sprawozdawca poseł 
Sclniell) — komisyi administracyjnej z projektem 
u s t a w y  budowMi i cze j  dla gmin wiejskich i pom­
niejszych miasteczek (spiawmzdawea poseł Onysz­
kiewicz) — komisyi gospodarstwa krajowego o za­
rządzie krajowych składów publicznych we Lwowie 
i Krakowie (sprawozdawca poseł Rrzysziofowwz) — 
i dw7a sprawozdani? o pctycyach, z których drugie 
odnosi się do przyznania szpitalowi w Krośnie cna- 
rakteru powszechności i publiczności. »

Komisy a b ud ż o tow  a obradowania w sobotę 
djyulaotnie Rozpoczętą ua porannein posiedzeniu 
dyskusyę nad budżetami zakładów naukowych rolni­
czych w7'Dnblanach — odroczono do popołudniowego 
posiedzenia, celem zaproszenia i wysłuchania refe­
renta tych szkół w Wydziale k ajowyru.  ̂ Przystą­
piono następnie do obrau nad rubryką IX. budź'1 u 
„kwaterowp żandarmeryi“ (sprawozda; ca p. Za­
jączkowski). Już po ułożeniu i rozdaniu posłem bu­
dżetu, co nastąpiło w grudniu zaszła okoliczność, 
która zmienia budżet tej rubrj7ki.

Nastąpiła bowiem między rządem a Wydziałem 
krajowym umowa, aby podobnie, jak w Jzeclmtdi i 
innych krajach, żandarmerya sama zakupywała sobie 
umeblowania, natomiast fundusz krajowy zrzeka się 
czynszu za meble — a istniejące obecnie niebie po­
zostawia żandarmeryi na własność. Skibki em tego. 
zmniejszają się wydatki zwyczajne o 20S5 zł,, nad­
zwyczajne o 3.50G zł., razem więc wydatek mniej­
szy o 5.601 zł. — dochody zaś zmniejszają, sie o 
3.704 zł. Zresztą przyjęto preliminarz Wydziału kra­
jowego bez zmiany.

Pojyrócono następnie do rubryki X budżetu 
„Wydatki na komunikacye11— która była już uchwa­
lona z wyjątkiem dwóch nadzwyczajnych, w zawie­
szeniu pozostawionych pozycyi. Jedna z nich jest.
20.000 zl. na pomnożenie funduszu pożyczkowego na 
drogi powiatowre i gminne, której skreślenie było za- 
mierzone z powodu, że zdawało się niektórym1 człon­
kom komisyi, iż bieżące dochody funduszu te°o w71 
1899 wystarczą na uczynieme zadość żądaniom po­
wiatów. Po dłuższej a ożywionej dyskusyi udnvalono 
powyższą pozycyę pozostawić w7 budżecie. Wisiało 
też niebezpieczeństwo skreślenia nad pozjuyą 109 
tysięcy zl. na pomnożenie funduszu kolejowego. 
Skończyło się na obcięciu tej pozycyi o jedną czwau-tą 
część i pozostawieniu kwoty 75.0000 zł., które po­
winny wystarczyć.

Całe posiedzenie popołudniowe zajeiy budżety 
szkól dublańskich, które uchwalono z bardzo małemi 
''mianami, według wniosków Wydziału krajowmgo. 
Uchwalono też kredyt na przeniesienie s t a c y i  k o n ­
t r o l n e j  n a s i o n  z Dnblan do Lwowa,

, Komisy?, g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  obra­
dowała nad sprawozdaniem Wydziału krajowego o czyn­
nościach nauczycieli wędrownych.

Komisya s o l n a ,  radziła nad sprawozdaniem 
Wydziału krajowego o zarządzie sprzedaży koli. 
Przyjęto referat posła Merunowicza w tym przed­
miocie — z zaleceniem Wydziałowi krajowemu, aby 
wziął pod rozwagę projekt ustaleni? bytu personalu 
sprzedaży soli,

Komisya k r e d y t u  w ł o ś c i a ń s k i e g o  pru- 
w7adzila dalej obrady nad projektem Wydziału kra- 
jow7ego, odnoszącym się do kas raiłteisenowskich,

Dziś przed Sejmem, o godzinie 9V2 rano —  
zbiera się komisj7a reformy wyborczej. Na porządku 
dziennym projekt W ydziału krajowego o powiększe­
niu liczbj posłów z miast.

W i e c  BO  m ia s t.
I Lwów, 11 marca.
Z kolei wfiec przystąpił do sprawy zaopatrywa­

nia ubogich, która wskutek ustawy z 5 grudnia i890, 
wchouzącej w7 życie w r. 1901, grozi znacznem obcią­
żeniem funduszów gmin. ,

Referent, dr. F r u c h t m a n ,  postawił imieniem 
komisyi wniosek, aby wiec wybrał z grona renrezen- 
tantów 80 miast komisyę z 3 lub 5 człomtów i po­
lecił jej opracowanie projektu ustawy o opiece miast 
nad ubogimi; projekt ten przedłożyć ma komisya 
przyszłemu wiecowi.

W dyskusyi nad tą  sprawą zabierali głos pp. 
dr. G o l d h a m m e r  z Sanoka,1 S t e r n  z Buczacza, 
i O c n r y m o w i c z  z Broiiobycza, poczem wiec u- 
chwalił wybrać komisyę złożoną z 7 członków.

W dalszym ciągu p. W. B i e c h o ń s k i  refe­
rował ważną sprawę polepszenia bytu urzędników 
magistratów, m.anowicie, aby miasta, iządzące sb 
jeunakową ustawą gminną miały również ieduolit; 
statut pensyjny



2 „SŁOWO POLFIOE* Nr. 6? z dnia 13. marca 1899*

Referent wniósł Tmeniem komisji stałej, aby
wiec burmistrzów wyraził opinię swą i tę zakomuni­
kował Radom miejskim 30 miast, co do konieczno­
ści polepszenia bytu wszystkim funkcyonaryuszom ma- 
pisuaiów i zapewnienia im i ich rodzinom emerytui. 
komisya stała proponuje wybór specjalnej komisyi 
dla tej sprawy.

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
lip. dr. Jabłoński, Czaykowski, Maciulski, dr. Nim- 
liin, uchwalono wybór specjalnej komisyi, złożonej 
7. 5 monków, która ma jutro przedłożyć konkretne 
. nioski, celem ostatecznego załatwienia petycyi urzę­
dników, wystosowanej do wiecu 30 miast.

Do komisyi z siedmiu dla sprawy zaopatrzenia 
ubogich; wybrano pp. Fruchtinana, Goldhanmera, 
dra Jabłońskiego, Punscherta, dra Maciulskiego, Ro- 
goysn.iego i Nartowakiego — a do komisyi specjal­
nej z pięciu dla polepszenia plac magistrackich u- 
rzęduików, pp. dra Biecliońskiegc, dra Nimhina, 
Metzgera, dra Jahla i Ochrymowskiego.

Na tern o godz. 1 m. 40 zamknął przewodni­
czący dr, D w o r s k i  obrady.

N;» porządku dziennym wczorajszych obrad wie­
cu była sprawa „niesłusznego wymiaru podatku za­
robkowego od dzierżawy prawa propinacji*.

Sprawozdawca p. P u n k e n s t e i n  z Kołomyi, 
po omówieniu gruntownem tej sprawy, postawu 
w imieniu stałej komisyi wiecu następującą rezo­
lucję:

’ ,,Wiec delegatów 30 miast w Galicyi poleca 
si alej komisyi wiecu, by poczynią stosowne kroki o 
wydanie władzom skarbowym pouczenia, że dochód 
ginin, posiadających prawo propinacji z czj-nszu za 
wydzierżawienie tego prawa — nie podlega podatko­
wi zarobkowemu według drugiego działu ustawy o 
podatkach osobistych. O puparcie lej sprawy ma się 
konnsya zwrócić do Koła polskiego”.

W sprawie tej zabierało głos kilku mówców, 
między innymi zaś dr. F r u c h t m a n n  zauważył, 
że należy ctrogą rekursuw uchylać się od tego po­
datku. Mówca radził, ażeby komisya wypracowała 
nawet wzór takiego rekursu, któryby mógł służyć 
w razie potrzeby miastom.

W niosek konnsyi, wraz z uwagą dra Frucht- 
manna przyjęto.

W gorawie powiększania liczby posłów z miast 
przyjęto nasiępujący wniosek:

./Wiec burmistrzów 3Q miast wyraża przekona­
nie. że uchwała Sejmu z 17 lutego z. r. i oparty na 
tej uchwale wniosek Wydziału kraj., przedkładający 
zmiany urdynacyi wyborczej i statutu krajowego — 
nie zaspokaja potrzeb i słusznych żądań miast co do 
udziału ich wT reprezentacji krajowej i poleca swej 
komisji, aby W porozumienia z posłami miast stara­
ła  Sie Uzyskać powiększenie liczby posłóts z mias t 
w wyższej liczbie, aniżeli to wniosek Wydziału kraj. 
zaznacza*.

Na wniosek referenta komisyi dra D w o r s k i e ­
g o  w sprawie prestacyi na fundusz drogowy miejski, 
,.wiee uchwalił wezwanie do magistratów miast, aby 
komisyi stałej przedstawiły zestawienie dochodów 
funduszu drogowego miejskiego z lat dawniejszych i 
doohudów teraźniejszych na podstawie preliminarza 
podatkowego na rok 1899".

Wedlug nowej bowiem ustawy drogowej wyzna- 
czouo l0 ci/o dodatku do podatków na cele drogowe.
/  tych dziesięciu procent wchodzi 4«/o do funduszu 
drogowego miejskiego, Go/o zaś do funduszu powia­
towego. Otóż, zdaniem komisyi, dążyć ns leży do tego, 
ażeby więcej jak  4°/« wpływało do funduszu drogo­
wego miejskiego. Do poczynienia odpowiednich kro­
ków iv celu uzyskania zmianj ustawy — potrzebne 
są odnośne statystyczno daty, któreby wykazywały 
krzywdę, jaka dzieje się miastom, do tego też zmie­
rza wniosek komisy,.

Wniosek ter uchwalono.
Sprawę uregulowania płac urzcam&uw magistra- 

limli.ych referował p. Wojciech B i e c h o ń s k i  i w 
imieniu komisyi postawił wnioski, które też zostały 
uchwalone, wraz z poprawką p N a r t  o w a k i e g o  
co do uregulowania poborów służby miejskiej.

Wnioski te opiewają:
l)  Wiec burmistrzów uznaje petycję urzędni­

ków magistrackich 31) miast, o ile ona odnosi się dc 
polepszenia l>ytu tych urzędników i ich rodzin, za uza- 
;SvUhńoną i godną poparcia jak najgorętszego. _

■J) Wiec wyraża przekonanie, że żądania, po­
wyższą petycją objęte, w drodze ustawodawstwa 
krajowego załatwione być nie mogą, bez nadweręże­
nia praw i atryhucył Rad miejskich, które ustawą 
mają zastrzeżone niepodzielne prawo ustanawiania 
i oznaczania płuc dla funkeyonaryuszów magi­
stratów.

3s Wiec poleca stałej komisyi 30 nuost, aby 
opracowała pragmatykę służbową dla urzędników 
i statut emerytalny z oznaczeniem minimalnej 
.Macy ula funkeyonaryuszy i obowiązkowej emery- 
;M*jj, jaką pobierać ma każdy z funkeyonaryuszy 
oraz w dowa po nim pozostała.

4) Wiec zaleca magistratom, aby starały się 
w najkrótszym czasie o podwyższenie płac tam, gdzie 
y.tic me są wystarczające i odpowiednie, za pomocą 
.bądz i i dodatków drozyznianych, bądź wymiarem 
,t. z w. pięcioleci.

Nastąpiły wybory qo stałej komisyr 30 nnast.
Prezesem obrano p. dra Aleksandra Dworskie- 

l> ■ > z Przemyśla, wiceprezesem p. Wojciecha Bie- 
^uOłisldego z Gorlic. _ ■ekwiUczołu p. Nimhina .so Sta­

nisławowa; w skład komisyi zaś weszli pp.: dr. 
Fruchtmann ze Stryja, dr. Jabłoński z Rzeszowa, 
Rogojski z Tarnowa i dr. Jahl z Jarosławia,

Na tern obrady zakończono.
Następny wiec odbędzie się w roku przyszłym 

w Przemyślu.

Ziazd ogrodników.
Jeszcze w czasie zeszłorocznej wystawy ogro- 

dniczo-pszezelniczej podniesiono myśl założenia „To­
warzystwa zawodowych ogrodników". Myśl ta, prze­
chodząc przez wszystkie przedwstępne stadya — 
znalazła nareszcie urzeczywistnienie.

Ludzie inicjatywy zajęli się również urzeczy­
wistnieniem poczętego przez się dzieła i doprowa­
dzili je do skutku.

Wczoraj zjechało się do Lwowa około stu ogro­
dników, Culem ostatecznego porozumienia się i ukon­
stytuowania.

_ Po nabożeństwie, odbytem w kościele św. Mi­
kołaja -  zebrali się uczestnicy zjazdu w sali mu­
zeum botanicznego na uniwersytecie.

Dokonano wyborów do wydziału Prezesem zo­
stał | . Kazimierz P i ą t k o w s k i  — senior naszych 
ogrodników — zastępcą jego inspektor p. Arnold 
R o h r  ag , sekretarzem Adam B ł a ż e k ,  w skład zaś 
wydziału weszli: pp. Antoni Klimowicz, Wilhelm 
Stark, Tomasz Kuczyński i Mikołaj Woliński ze 
Lwowa, oraz pp. Wilhelm Gold, Antom Koziarski, 
Wojciech Maciaszek i mmi’ Mentzel z prowincji.

Na zastępców powołano z lwowskich ogiodni- 
ków pp. Teodora Klimowicza, Stanisława Piątkow­
skiego i Karola Starka.

W  skład komisyi kontrolującej weszli panowie: 
Fr. Klimowicz ze Lwowa, Misiurowicz ze Stanisła­
wowa . Robinson, nauczyciel szkoły ogrodnictwa 
z Drohowyża.

Statut nowo założonego Towarzystwa pomiędzy 
rozmaitemi postanowieniami, zamierza również za­
chęcać do pracy na polu ogrodnictwa, w tym też 
kierunku zawiera wskazówkę dla specjalnej komisyi, 
mającej się zająć nagradzaniem pilnych pomocników 
ogrodniczych, o komisyi tej weszli ze Lwotta pa­
nowie: Błażek i Roliring, Cliott z Ruz/lołu, Gołd- 
z Krasiczyna i Mentzel z Dublan.

Na zjeżdzie wczorajszym powzięto lównież u- 
chwMę co do mającej się urządzić w bieżącym je ­
szcze roku wystawy rozmaitych odmian „Chrysan- 
theroum‘‘.

Komitet wystawowy składać się będzie z pa­
nów: Kaczyńskiego, Klimowicza, Piątkowskiego Ka­
zimierza i Stanisława, Riilirifiga, Starka i Wolińskie­
go — ze Lwowa, — dalej zaś z panów: Cliotta 
g tiozuułu, Golda z Krasiczyna, Koziarskiego z Me­
li. ki, Maciaszka z 'r-TnA^a. Jentzla z Dublan, Kwie­
cińskiego Z ChorOStkoWa, Robinsona, z Drohuwyża, 
Stachowskiego z Paoykowa, Nowaku z Tarnowu i 
Wierzbickiego z Krzeszowic. *

Po gruntownem omówieniu rozmaitych kwestyj, 
odnoszących się do spraw czysto  ̂ogi odniczych — 
Wybrano cztery Komisje, a mianow-eie. nasionową, 
owocową, ozdobno-kwiatowa i warzywną.

Do najw ażniejszych spraw poruszonych na tym  
zj*eździe — należy myśl urządzeniu naukowych kur­
sów dla pomocników ogrodniczych, ja k  również 
m rśl założenia biura pracy w celu pośredniczenia 
pom iędzy pracodaw^am a pracującymi.

Biuro to weszło od razu w życic, a zgłoszenia  
przyjm uje sekretarz Tow p. Błażek, zamieszkałj 
przy ni. Długosza 1. 4.

Jeżeli biuro to. co daj Boże — uzyska pewne 
prawa obywatelstwa wśród potrzebujących pracy 
zapotrzebowanych — w takim razie stan ngrodnmzy 
stanie wysoko, nie będzie bowiem narażony na po­
niżenie ze strony szarlatanów.

Z wniosków podnieść należy wniosek p. Ro­
binsona. ażeby Tow, zajęło się założeniem, spółki; 
owocowej, któraby się zajęła ułatwieniem producen­
tom sprzedaży owoców.

Dalej, ażeby Wydział krajowy, w celu lepszego 
wykształcenia zawodowych ogrodników, stworzył insty- 
tucyę wędrownych nauczycieli ogrodnictwa, o^j; 
ażeby konsystorze poparły sprawę sadzenia po wsiacł 
drzew owocowych.

nioski te odesłano wydziałowi do rozps -
trzenia. . :

W myśl uchwały, powziętej na wiecu, Towa­
rzystwo ma rozszerzać swoją działalność przez za­
kładanie filij na prowincji, do czego został1' obrani 
na wiecu specyalm delegac;

Obrady wiecu, rozDoczęte rano, skończyły się 
dopiero około 7 godziny w ieczorem .

K R O M K A .
I-o grzeb i. p. dra S ta n is ła w a  K rzyża­

n o w sk ie g o  odbył się wczoraj popołudniu nrzj udzia­
le tłumów publiczności. Na chodnikach ulic, któremi 
przeciągał k o n d u k t ,  dążąc % domu żałoby przy ulicy 
■ agiellońskiej na cmentarz Łyczakowski, utw irzom 
formalne szpalery ciekawych, za trum ną zaś postępo­
wa! żałobny orszak, złożony a  krew nych, przyjaciół i 
znajomych śp. zmarłego

W pierwszy m rzędzie, tuż za karawanem  postę­
powała rodzina, dalej szli koledzy zmarłego, tak z Ban­
ku, jakoteż z Izby adwokackTj. prezydent M a rc h jw i-  
c k i ,  m arszałek hr. B a d e n i ,  oraz Kazimierz hu, B a ­
d a n i ,  urzędnicy banków i w. i.

W grobowcu familijnym złożono wiele wieńców 
od krewnych i przyjaciół.

W B an su  kredytowym, ruch, spowodowany 
niespodziewanem samobójstwem dyrektora tej iustytu- 
cyi dra Stanisława Krzyżanowskiego —  przybrał w so­
botę dość groźne rozmiary. Ponieważ do śmierci ś. p. 
Krzyżanowskiego przywiązują głębsze znaczenie, przeto 
klienci zaniepokoili się o los swych książeczek wkład­
kowych i rzucili się masowo do wycofywanie, kapi­
tałów.

Mimo zwiększonego ruchu, suma wypłat w sobotę 
była m iejszą, aniżeli w piątek, gdy bowiem w piątek 
wypłacono 52.000 zł. —  to w sobotę zużyto do wy­
płaty 30.000 zł.

Mimo tej wypłacalności Banku „run" zdaje sil­
nie ustał jeszcze. Uśmierza go w znacznej części s ta ­
nowisko, jakie zajęła dyrekeya w tej sprawie, oraz za­
pewnienie ze strony Adama ks. Sapiehy, że nikomu 
z wktadKującycli nie przepadnie ani cent z włożonych 
do Banku pieniędzy.

Osobistość ks. Adama Sapiehy poza bankiem 
jes t dla niego wszelką gwarancyą.

Suma wkładek z dniem wczorajszem wynosiła 
około 1.800.000 zł. Jako częściowe pokrycie tej sumy 
służą fanty, złożone w oddziale zastawniczym wartości 
około 400.000 zł.

Zapewniano nas ze strony zupełnie kompeten­
tnej, że pieniędzy, jeżeli tego zajdzie potrzeba — nic 
zabraknie i Bank przytrzyma burzę, dopóki wszystko 
nie powróci do normalnego stanu.

Teatralne nieporozumienie. Onegdaj wie­
czorem dawano w teatrze hr. Skarbka „Mignon", ope­
rę  Thomasa. Partye Wilhelma śpiewać miał w pierw o- 
tnej obsadzie p. Myszuga, tymczasem w ostamiin dniu 
polecono śpiewać p. Hoffmanowi. Zawód ten zabolał 
nieco amatorów muzyki, a zabolał ich z podwójnej ea- 
cyi: po pierwsze bowiem, woleliby słyszeć p. Myszuge. 
aniżeli p. Hoffmana, powtóre zaś p. Hoffman, za co go 
winić nie można —  partyę swoją umiał tylko po wio, 
slru, co też niepodobaio się słuchaczom.

Z podniesieniem się kurtyny, zaraz przy p i e ­
szych taktach śp.ewu p. Hoffmana odezwały się s- Sa­
le m  okrzyki: po „polsku!..." Okrzyki te  powtarzały 
się tak częsTO, że aż poheya musiała interweniować.

Jeden ‘z aresztowanych, słuchacz politechniki, 
w snosób dość racyonalny tłómaczył komisarzowi po 
licyi, że jeżeli publiczności wolno jest w yrajać swoje 
zadowolenie z powodu dobrej gry artvstów, to powin­
no jej być również dozwolonem wyrażać swoje nieza­
dowolenie, zwłaszcza, gdy idzie o podrażnione uczu­
cia narodowe. W odpowiedzi na tę interpietacyę, ko­
misarz policyi zabrał aresztowanemu legitymacyę, do 
czego, nawiasem powiedziawszy, nie miał najm niejsze­
go prawa.

Oburzona publiczność. zo.ivi“><ł2ilona w swoicL ocze­
kiwaniach — jf łą a f  »*■* 9lę d0 kasN 0 zwrot pienię­
dzy uie chciano jednak uczynić zaaość jej żądaniem

Ten ostatni fakt najbardziej chyba zasługuje n: 
potępienie,

Kraków 11 m arca O godz. l l 3/a zapadł wy­
rok w sprawne zbrodni morderstwa, popełnionej przez 
kłusownika Tadeusza Tope na osobie leśnego Józefa 
Jopka. Przysięgli potwierdzili pytanie w kierunku zbro­
dni zabójstwa. Trybunał skazał Topę na 4 lata ciężkie 
go więzienia z postem co miesiąc i ciemnicą co roku. 
w rocznicę morderstwa, oraz na zapłacenie odszkodo­
w ania wdowie po leśnym Jopku, w wysokości 250 zł

Łódź, 11 marca. Minister spraw wewnętrznych 
zatwierdził projekt ustawy pogotowia ochotniczego ra­
tunkowego w Łodzi.

Konferencye rekolekcyjne dm panów od­
bywają się, począwszy od dziś, codziennie o godz. 7. 
wieczorem w katedrze ormiańskiej pod kierunkiem ks. 
kanonika Teodorowicza i zakończone zostaną w sobuię 
o 8 rano mszą św., komunią generalną i przemową 
arcybiskupa Issakowicza.

W y n ik  e y s a m in ó t l  W lutym br. zgiosilo się do egza­
minu kwalifikacyjnego dla szkól ludowych w Krakowi* 24 kan­
dydatek i 10 kandydatów. Egzamin zdało 22 kandydatek i S 
kandydatów, a to: Adwentowska Helena. Bolinianka .\la;vlda, 
Grossówna Maiya, Gustawiczówna Marya, Krynicka Steianfa, 
Kuchinka Klara, Kudasiewiczówna Emilia, Łysakowska Marya, 
Majerówna Julia (z odznaczeniem), Mayówna Wanda (z  odzn ,i, 
Mccnarowska Zofia, Nowotna Cezaryna, Oświęcimska Kaz mieia, 
Piotrowska Helena, Pflegerówna Alojza, Rozwadow ska Stanisła­
wa, Sulikowska Wanda, Świątkowska Apolonia W awrzyck- Te­
resa, Wlaś :iszyiió\vna Franciszka (z o Izn.), Zieliński’ Bronisława 
i z Chodackich Żelechowska Marya; Chorąży Włudi sta'.,, ow o- 
rek Jan, H&dowski Stanisław, Krystek Franciszek, KukoMa Łro- 
nislaw, Piech Sebystyan, Śmidowicz Aleksander (z odzn.), So- 
śniak Witold i Żołnierczyk Jan.

Do egzaminu dla szkól wydziałowych zgłosiło się taniał 
z grupY I. 5 kandydatek i S kandydatów, z grupy H. 2 kai J\ - 
datki 1 kandydat, z grupj III. 10 kandydares. E g z a m in  zdało 
15 kandydatek i 4 kardydatów, a to: z grupy I : Aweyoe Hele­
na, Pinkowiczówna Zofia, Schmidlówna Anna, z Kcyakowse-ch  
Tempkowa Helen-, Zawadzińska Jadwiga, Boryczka Józef, Jiku- 
bas Antoni, Weinbarg Beri; z grupy II.: -Iertlówna Marya, KjrSy- 
sztofowicz Helena, Wojtanowski Józef (z odzn.j; z  grupy lu 
Dobrowolska Bron'sla\\a, Gadowska Karolina, htarecka fNat dia 
(z odzn.), Nitschówna W anda, Strokówna V ;1-  (z udzr.y. 
StruzikoN.ma Marya (z odzn.), W usylewiczówna MatykJa i Wój­
cicka Zofia (z odzn.). ■

Do egzaminu z języka nancuskiegc do szkol r-ydziało­
wych zgłosiło się 11 kandydatek. Egzamin zdaiy Boska Felicja  
(z odzn.),, Krazowna Marya, Łozińska Anr.a Makowiecka Mina 
(z oazn.), Medyńska Konstancy^ (z oazn ), Prądzyaska Ar i ł , 
Prądzynska W ładysława (z odzr..) Rouąuaud Sylwia Sieradzin- 
ska A.arya, Wróblewska Mary /.akowska Zofia.

Nadto egzamin uzupełniający z jeżyka nien.ieckiegc do 
szkól ludowych zdało 4  kandydatki, do szkół wydziałowych 1 
kandydat i i języka ruskiego do szkół ludowych 1 kandydat.
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Korei p u i iJ en ey a  Aihn.inisiraciii.  P i n ż y n i e .  Ry­
wala.  zli\-złożone przez Fana są wyinleningU »• 'rze .‘">4 z 4 
marcia popołudniu.

Agent& w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosany 
umawiać się o nie wjrrost z  ad- im n is tracyą  p r z y  u l icy  
(.'hortiicsy:.!.y l. 17.

Z m a r l i  we L w ow ie:
Dnia 7 marca br. Garner Abraluun, szkolnil;, lat 73, uwią.l 

'.tarczy. — Saller Abraham, subjek‘. handlowy, lat 21, gruźlica 
pfuc. — Zeisel Izaak, syn zarobnijSi, lat 2, gruźlica pluc. — Or- 
l:as;e\yltz Franciszek, piekarz, lat .07, uwiąd starczy. — Pilich 
Aniela, córka szwaczki, 2 miesiące, ireżyt ogólny. — Nestor Zo­
fia, córka konduktora, 10 miesięcy, drgawki. — breher Włady­
sława, córka drogomistrza. 1 miesiąc, drgawki. — Ślipko Jadwi­
ga, córka zarobnika, 4 miesiące zapalenie pluc — Moos Fran­
ciszek, syn zarotmka, 0 tygodni, drgawki. — Górska Izabella, 
właścicielka dóbr, lat 3 \  uwiąd starczy. — Jakubowska Leopol­
dy na, żona radcy sądowego, lat 50, rtłfclokrewnoK -  Mdlisz 
Rozalia, zarobniea, lat 44, astma. — Herter Markus, restaurator, 
lat i.9, zapalenie osierdzia. — Nachwalter Abraiiam, malarz po­
kojowy, -dS zapalenie otrzewnej. — Razem 14 osób.

Z / „ a r i i :
W Krakowie: Jan Polakiewicz, kupiec i obywatel m. Kra­

kowa > współwłaściciel nandlu przy ulicy Floryańskiej w 01 ro­
ku życia

f ie p e r tu o r  te a tru  hr. Si:uchl a :
W poniedziałek 13 bru. przedstawienie popularne, po ce­

nach zniżonych po raz 15 „Cyrano de Bergerze”, romantyczna 
komedyn w pięciu aictach Edmunda Rostanda, przekład Jana Ka- 
• prowicza.

v\re wtorek 14 b. m. po raz pierwszy w tyra sezonie 
...Aida”, Wielka opera w 5 aktach Verdiego. iVystęp Teresy Ar* 
klowej, -Miry Fleller, Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Jó­
zefa Szymańskiego.

W środę 15 b. m. P° raz trzeci „Mąż, dwóch io n “, ko- 
medya w 3 astach Leona Gandillotta, ttóroaczyl M. Sachorowski.

H e p e ś i c  l i a u d l o w t 1.

Z targu piem^inego.
W lc d < -ó , 12 marca. (Kursy poniżej w cedule gieł­

dowej.)
Teudeiicya z początku, wskutek sprawozdań zagranicznych 

dość mocna, przebieg i zamknięcie zniechęcone.
R n d a c  e s / .t ,  12 marca. Wczor. giełd. Ausir. kred. 359 20 

Węrr. bank kred. 397'25 Węg. banie eskontowy 265‘25, Węg. bank 
hiw)tec*r|y łji3l25, Węg. renta koronowa 97’80, Rimamurania 
320*50, \Vęg. 4-proc. renta 115 30, Węg. bank dla przem i handlu 
105*50, Staatsbahny — *— , Kolejo uliczne 395*— . Kol. południowa 
- — j Węg. poż. premiowa ’ 62*— , Austr. renta koronowa 101*40, 
Węg. renta koronowa 9' *85, Elektr. kol. uliczne 232*— , Ganz 
& Co. 2*225, Salgotarjaner 605*50, Austr. złota renta 120*—, 
Akcye elektr. 153*50.

* r . n k l n r t ,  12 marca Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 23.*10, Staatsbahny 153*40, Lombardy 30*— , Alpiny 
245*50, Austryacka renta papierowa 100*90, Austr. srebrna renta 
100*50, Austr zlot: renta 10.' *55, Węgierska złota remr rOC (5- 
Unionbanki 104*20, Akcye elektr. 122*— .Kolej pótn.-zach.  .

Usposobienie silne.
B e f l l o ,  12 marca. Przy zamknięciu wczoraiszej 

giełdy. Kredyty 231'—, Staatsbatn y  153*40, Lombardy 30*— , 
Austr. złota reuta 101'90, Austr. srebrna renta 100*70, Węg. 
złota renta 100*—, uisconto Comandit 199*20, Laura 223*50. Bo* 
cluimet* 244*45, liarpene- 184*25, Kolej Ostpreiissen 93*50, Kolej 
Mirtelmeer 111 20 Kulej Meridional 143'40, Kolej Henry 105*50 
Renta wioska 95*20, Południowa — • _ j Mktwka — *—, Tnr-i 
121*85, Renta ln szp .—*- • Prywat; e dyskonto 3*75, Austr. renta 
papierowa —*--, Bustieliradc.y 321*25, Austr. banknoty 169*50 
Alpiny 100*75, Dewizy na rieJei. (długie) 159*45, Dewizy na 
Wiedeń (krótkie) —'— , na Paryż (krótsie) 81*10, na Amster­
dam 168*70, na Londyn długie 20*31 i krótkie 20*41.

Tendencya spokojna.
IF erliu , 12 marca. ,W ~zor. giełda wieczorna (Kacilboerse) 

Kredyty 230*90, Staatsbalmy 153*2o, Lombardy 30*— , Rosyjskie

banknoty (kasa) 216‘30, Rus. banknoty (ttlt.) —'—, UiSCÓnto 
Comandit 199 90 Usposobienie spokojne. S

H a m b u r g , 12 marca. Wczorajsza giełda, wieczorna. 
Kicdyty 23J-8C Lombardy 29*75, Staatsbahny 158*75. Au.tr. 
złota renta 101*40. Węgierska złota renta 100*50 Srebro 80*75, 
żądano, • płacono. Srebrna renta 100*50, Włoskie 95*20. Losy 
z 60 r. 148*25.

Usposobienie spokojne.
P a r y ż ,  12 marca. Wczor. giełda Cred foncier 725.— , 4 

proc. pożyczka rumuńska 1896 r. 94*2C, Grecka pożyczka 225*- , 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 57*60. Usposobieni* silne.

T ? r g  zbożowy i  towarowy
or “ “ d a p e s z i t  ,  12 marca. Pszenica na marzec 10.34 do 

1035, na kwiecień 9 8! do 9*82, „ październik od 8*54 do
8*55, zyto na marzec 7*87 do 7-90, na jesień - * — do - * -  
kukuruuza 1 a n j  od 4*64 do 4*56 złr, na październ.t - * -  
d0 , owies na marzec r 7 4  do 5*75 nr październik - * -  
do — *—, kukurydza na maj 1899 r. 4*54 do 4:85 
s ier p ień  1899 r. 12*10 do 12*20.

P r a g a .  Cukier gotowy 12-60 
rzec 12*75Vs. Nowa kampania 12.20. ’

ł t e k  l i t  ■ Spirytus (siebziger) loco *0-30, (fuenfzi^er) — 
ILalUburg. Spirytus na luty-marzec 19*40. na°kwiec i.eń- 

* 18*90. Nafta loco 6*85
P a r y  ż ,  żyto na bieżący niesiąc 14*10, na marzec-kwie­

cień 14.25, na cztery m iesi, e od marca 14.35. Pszenica na 
bieżący miesiąc 21*55, na luty 21.65, na marzec-kwiecień 21.70, 
na 4 miesiące od rrarca 21.70.

Mąk ii znak „12“ na miesiąc bieżący 43 „0. na marzec- 
kwiecień 44*10 na cztery miesiące od marca 45*25.

Sp:rvtus na bieżący miesiąc 45*25, na marzec-kwiecień 
44*50, na cztery miesiące od maja 44*25, na cztery ostatnie mie­
siące 40*25. . .

Cukier biały na bieigcy miesiąc 30*25V2, na marzec 
29*37J/2, na cztery miesiące od maja 30*12' 2 na cztery miesiące 
do października 29'12'/2. _________________

rzepak nu 

na luty 12*62, na ma-

maj

K urs g iełd y  w ied eń sk iej.
Dnia 11 marca 1893 r.

O g u lb j  U lo g  p a ń s t w a .
ptAC4

Renta papierowa .  .
renta  srebrna . . . .
I a5y % roktt 1354 po 250  ał. mk.

% 1860 po 5 0 0  zł. wa.
lSCu po 1 0 0  z?. 6^0 . 

’  1864 po 100  a)..

101.05 101.25 
100.80 101 *— 
171.50 173.50

195.— i»e.-

t ł iD £  p a ń s t w a  k x a j u w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

flGT-.ts ilolft wol. Oli pod. 4°,o za 100 »t.
Konta not. oil pod. 4",o z* 200 nor. 
ń.a.iL biw est. nnstr. 3V«°/o m  200 kor.

O blieracye K o le jo w
Kol. Arcyks. 'irectita loo  rl. 4«/o 

p Ko). Cesarz. Ktżtiiee w zlocie wolne od 
podatku a .  100 zt. 4'',o .

Kol. C< i»r«» 1'ranclszka Józefa za 100 zt.
’gp>'i ............................................................

Kol. itcyk i. Rodolln w wal. kor. wolne 
i : podatku -a  200 kor. 4°(o .

Kot. F *  la t.odwika pu 200 zł. ink. 
(ostempt. akcye, 5^0 . . .

O b lig a c je  p ie r w s z e ń s t w a
Kol. Arc. Albrechta za 300 ał.

,  w ałocle aft 200 zł, 5°/o 
Kol. bukowiusUi© loka), za 200 kor. 

4c/o . . . . . . .
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 nł.

4u/o . . . _ .
Ko), lw ow sko-caem .-jasskiej z r. 1894 xa 

200 kor. 40yo .

D łn g  p a ń s tw a  k r a jó w  k o r o n y  

W ęg. slota renta aa 100 zł. 4°/o ,n r> • W V7ftl, if0r> ga 200 Zł. .
.  kor. 4 ° / o ................................................
„ obi. p r o p .  a a  100 *ł *4ly*V«

119.95 120.15
101 80 101.50

Ó9'6) 89.85

e .

99.25 100.25

119.20 ISO.SO

126.75 127.75

99.10 100.10

21065 211-65

(k o le jo w e ) .

113.20 114—
1S3.

98.75 99.25

99.— 100.—

99*30 100.—

w ę g ie r sk ie j .

119.80 120 —

97*85 98*05
100 60 101*60

fsNes-. cl*!, pr. reguł. C isr za ICO zi. 4 pr. 1-ŁO'łjO 14‘2'fjO
- - • -----  • -  * ■ ’ 162-— U>2.5f>

.  161‘2ó 102*25
po^. preiniowit za *100 zl.

za 50 zl.

I n n e  p u b l i c z n e  p o ż y c z k i
P oi. kraj. Bukowiny t  r. 1893 los. za 

200 zl. kor. 4°,o . . . .
Bukowińskie obi propinacyjne los. taioo zł. ryy0 ...........................
(ialic, poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6°/o 
(talie. p o i. kraj. i  r. 1893 *a 200 kor. 4",o 
(la lic . oblig. propin. z io k a  1889j za 100

2 1.40.'o .............
Pożyczka p r e m i o w a  i d . W iednia z r. 1874 
Pożyczka miasta Lwowa z roku 1896 za 

100 zł. 4°;o • • .
Kent u w łoska za 100 bor. 4°, o 
Pożyczka bułgarska z r. 1892 za 100 it . 6°/o 
Pożyczka perli, prent. za 10<) frank. 2n/e 
Tureckie obi. pieni, kolej, za 40U fr.

L i s t ]  z a s t i i w n e .  Oblig. hipot i
(za 100 7.1. Nom.).

Austr. *akł. krei). ziem. los. w 50 lat 4°/o 
.  ,  . o b i .  pr. * r. 1880 3°;o

.  .  .  1889 3<'/o
Bukowiński zakł. kred. ziem. )os. 5°;o .

.  « » » )os 4'»o .
ttni. Akc. bank iilp. 10°/o prem. los. 5'Vo 

t  ,  .  ,  los. 50 lat 4Vi<¥o .
m n  m m *  6 0  ł a t  s a  2 0 0

koron 4*Yo . . . . . .
GaI. To w. kred. ziem. 4°/o Iob. GO lat .

. . . »  4°;o los. 41 lat ,

.  .  .  ,  4°/o stare .

. . . .  4°/t) za 200 kor. .
Ranku krajowego dla Galicyi ł Lodona.

41;’a°/o 0lVa lat. zw rotce . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2  em. 5°/o 
Banku krajowego oblig. korunn. 3 em. 42 

lat za 200 kor. 4 ,/a®r'o . •
Banku krajów, los. 57V“ lat za 2 0 0  kor. 4°/o 
Banku krajów, obi. kol. los. za 200 kor. 4°/o 
Austr. wtjgiersk. banku 4QŁ/a łat los. 4PJą

O b lig a c je  z  prawem pierwszeństwa 
za 100 zl. nom.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4°/o raniej 10°/o . .  .  . 91.80 92*70

Kolei Lwow-Czeni. z r. 1S84 za 300 zł. 4°/« 99.— 99*26
Gal. kol. lob . wschodu, za 100 zł. 4n,'o .  99.50 100'-*-

97 50 93*50

J02*75 103*65
_#__-
97*20 98.—

98.— 98 80
120— 127—

84,20 94.90

111*76 112.25
34*75 85,25
62 45 62.35

lis ty  d łu ż n e

93.10 99.10

117.50 118.25
J04.75 105.—
96.60 97.—

110.20 U J .—
100.25 KW­

96.75 OT.50
96.10 ____
97*50 98 50
97.75 98.10
95.90 96*80

100.75 101.50
102 — 102.60

100.75 __._
93.— 99.—
97. GO 98.50

100.10 101.10

*50 
o

99.75

ga l. kolei eui. Ife70 za 2 0 0  zł. f>o/0 iog.fio 1Q9*|
,  1S78 za 2 0 0  zl. Go;0 J08.50 j 09,=

„ ,  .  ,  1887 za 2 0 0  zl. 4<y« 93,80

A k c y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo austr. 120 zl. .  •
)’eszt. banku liandl. 500 zł. .
Zakl. kred. Ula handlu i przem. p. ul. 

banku kredyt. 2 0 0  zł .  .
w-AUEtr. tow. esk . 5 0 0  zł.

(lal. banku łiipot. 2 0 0  zł. . .
» „ dla li And 1 u i przem. 2 0 0  »ł

Ranku dla kraj. koronnych 20!) zł.
- A ustro-węg. 0 0 0  zł. .

Związk. (tlnionbank) 200 .
Oz esk* banku zwiĄzk. IGO *ł.
^'vnostenska banka 100 *ł. .

Rnkow. kol, lok. {akc. pierw.) 2 0 0  »ł, 
,  9 (akc. zakł.) 2 0 0  zł

Kolei półn.-ces. Kerd. lOOO *ł. rak. 
a ]*wów-Ozern.-'lassy 2 0 0  ał. •
• WKchodn.-galic.-Iokaln. -00 •
„ państwowych 200 ał. per ultl
,  południowej 200 per u ltim o.
•  w ęgier. galicyj. 1. 200 ał. •

Galie, karpac. naft. tuwara. 509 kor. 
Austr. Tow. górnicze Alplne 100 zł. 
Prazklego Tow. żela n. przem. 200
^chodnica 500 kor.................................
Tureckie zarz. tytoń Iow. 500 fr. per. ult. 
Trifail tow. kop. węgla 70 zł.

1 .o s y  (zp sztuKę
Budapeszteńskie (BasJHca) 5 zł. ,
Zakł. kred. dla łi„ i p. po 100 zł. .
flary  40 zł. mk......................................
Tow- źeg. na Dunaju 100 zł. mk. 4f,/« 
pożyczka ra, Insbruku 20 zł.
Losy ni. Krakowa 20 zł. .  •
Pożyczka ra. Lubiany 20 z ł . ’ . •
t. fen 4 U zł. . . ,
Palffy 40 zł, mir. , . . •
Czerw, ktzyża austr. tow. 10 ał. • 
Czerw, krzyża w ęg. tow. 5 zł.
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk. . . . .  
Pożyczka m . Salzburga 20 zł. ,
8 t. Genols 40 zł. mk.

156.25 157.50
1410 — 1412'—
368*75 ^ _
397.— 398*—
730.— 733.—
383 — 384*—
200.— 203—
244*— _._
921.— 925.—
325*25 ___
137.25 138*25
136-50 137,25

a p o r to w y c h .

206*— 207*—
J48*~ 152__

8425.— S4SG.—
292*75 293.75
196.— 200.—
859*76 861.50

65.75 68*50
214.50 215.50

m y ś lo w y c h .

400.*
241.40 —_

1236.— —._
850.- - 860.—

. 135.25 —
189.— 190*—

fi.70 7*20
199.25 200'25
63.50 64*5iJ

170 .- 13U.—
29.50 30.50
27.- - 2 8 .- -
24.— 25 .—
67.— 67*50
65.— 65*50
20.40 21.—
11.60 12.60
28 29*—
85.75 86*75
28.75 29.75
81.75 85.75

50.— ___ . .

165.—
— . — __  U

60.— 64

5*70 5*72
—  • _ _ -

9*5G 9-561
11*78 11*82

58.95 69,05
44*45 44*55—

120*40 120 bo
127*26 12 7 ; 5

Pożycaka m. Stanisławowa 20 zt .
m. Tryestu 100 zł. mk. 4 1/*0/®

 ̂ m. ,  50 i ł .  4<y.
Waidetein* 20 i ł .  mk.....................................

W a l u t y .
Dukat cesarski . • * • •
Austr. w ęg. 8 guld. *łot* moneta . «
20-fraukówka
20-markówka . . • • • *
Hossyjskl półimperyał * * •
N iem ieckie banknoty za 100 morek •
W łoskie banknoty za 100 lir • • •
10 funtów sterlinguw .  * » •
Kuble (sa 1 0 0  ra.) • • • •

Berlin, dnia U  marca:
Koln. piety ia st iwne Iproc. Bery* 6—11 • .

.  .  SfVa proc. . •
» .  .  3  p r o c .  S e r y  a  A . .

Pozn. listy rentowe 4 proc.............................................
8 l/a p r o c .  .

P o z d . obltgacye prow. 8V* proo» * •  •  •
Hubie  .....................................................................
Austr, banknoty (100) . « • • • •
Bisty zastawne Król. Polak, i 1/*  Pr0fl* • *

W a ra c a w a , duia 11 marca.*
M sty llkw idac. Król. Polak, duże . * •

-  » .  „ drobne • *
Kos. Poż. Prem. s  roku 1804 * • •

» » •  ,  1866 ■ • 
Dul, prem. Banku szlacheckiego .
Listy zast. Tow, kred. ziem sk. duże

•  * ,  .  drobne ,
* m m iasta Warszawy ser. VTL
• * , , 4Va proc-

P e te r s b u rg ’, dnia 11 marca .*
R osyjska pożyczka prem. z  r. 1864 .  *
11 .  ,  ,  i r .  1868 • •
Listy zgst. Tow. kred. ziem . Kr. polak. •

» > rosyjskie .  • •
» a k ijow skie • • *
■ ,  w ileńsk ie .  • •
» ,  charkowskie .  •  • •
* •  chersońskie ♦ •
» »  b e s a r a b .* t a u r y d z .  .  •  •

102 4»
9 9 -_  
89 90 

1020)
98*6 0 

21G S 
189*70

100.00
292--
P77/.0
226.50
100.70

89J0

2S9.—
27T.—
100.C0
99. V* 
99.x;2
9V,2 ą 

100*- 
99.50

53 W ład y s ław  O rkan.

O  3 2 1 0  3 7  f t t .  i  O  3 7 * .

zęby.

P O W I E Ś  U.

— Czy ni-ma ni-ko-go?... dzwoniły niu

Ale się gwałtem pi zemógł i wszedł dy sieni 
Księżyc za nim poświecił.. śn ieg!

^  najwyższej trwodze diwySfe za skobel 
i szarpnął. Drzwi zamrożone odskoczyły...

— Aaacb ! — zaki zyczat okropnie.
Zairiasnął drzwi i wypadł w pole... Szalonym 

pędem bieg1 za wodę — a przed oczami jego 
stały wciąż w świetle księżyca wielkie, szklane 
oczy...

* * *
Poprzed Chybowe ukna szedł pogrzeb Mar- 

gośki. Dzianie smutną żałobą płynęła w dal czyścowa 
pieśń...

( byba uciekł do komory i zamknął się. Ale 
i tu doleciały g*0 wyraźne słowa:

„Moóny i nbygi równy —
Niw od śmierzci nie wymowny... 
któż wie, na kim Koiej stoi?
P rz eto  n ie ch  s ię  k a ż d y  b o i . . .“

Oddalił się śmutny pochód i zniknął za 
okotem, a w uszach starego wciąż jeszcze dzwoniła 
żałobna nula i przejmujące ostre słowa wdzierały 
się do mózgu.

Wyszedł na izbę i rozpatrzył się dookoła... 
pusto! ani żywe dusze!,.. Chodził z kąta w kąt 
i_nie mógł se nigdzie miejsca znaleźć. Wszędy czaił 

utajony niepokój . z sieni, z pod ławy, z pieca — 
zewsząd wychylał, ku niemu zagadkowe oczy... 
Wszedł do izdebk. — on za nim... Stanął w pie- 
>arni_— on już tu... Ani się go pozbyć!' Opuścił 

*zbę i wyszedł przed sień, a wiatr ku niemu przy­
d a ł  z oddali:

,i Któż wie na k.m Polej stoi?“
I zachichotał przeraźliwie... 

t.yfca ewrTicił się na lewu i począł kedz

ku wodzie — nagle stanął., bo zdało mu się, że 
lasiek wszedł pod tracz, między kołu. Mróz prze­
biegi mu po ciele, bał się kroku naprzód po­
stąpić.

— Przywidzenie! — mruknął i powoli zawró­
cił ku ch&łupie.

Wszedł papowrót do izby, ule jeszcze większy 
niepokój go ogarniał, /dało  mu się, że lada chwila 
skrzypniQ ktoś drzwiami i stanie przed nim.. To 
mu się zdało, żc wadzi w mrocznym kącie wielKie, 
szklane oczy, patrzące ku niemu prosto z niemym, 
strasznym wyrzutem...

Przerażony, przymykał oczy... To mu znów po­
czyna w? uszach dzwonić żałobna pieśń. Nieznany 
lęk osiadał mu na piersi, mioził krew, czasami serce 
ścinał w lód.

Poczynał mówić głośno SłowTa dudniły w pustych 
izbach i przerażały jeszcze bardziej. ,

1 począł bać się tej pustk. okropnej... Sam ! 
ani żyw-e dusze! Nikogo... Chwilami zdaio mu się, 
że kfoś jest przv nim... Wtedy martwiał cały i włosy 
poduosiły mu się na głowie.

_ Chciał pędzić gdzieś daleko, lecieć bez pa­
mięci — ale wnet pomyślał, że nie ucieknie... 
darmo! Niepokój zanim  pójdzie i na koniec świata.,. 
Choćby pod ziemię skrył się to go najdzie.

Złamany — powlókł się w pole, u s i a d ł  na przy­
kopie i oczy utopił w? płynącej wodzie...

Długo tak siedział nieruchoinie i odganiał 
uporczywie wdzierające się ci żbą myśli. Zwolna 
niepokój odszedł i lęk — a pozostał w nim 
tylko smutek i przygnębienie i jakaś bezgraniczna 
piiSTKa...

Oczy biegły za wodą nieustannie, a on się 
zapatrzył w siebie i widział duszę swą opuszczonym 
ugorem, gdzie ost,\ mogą wyrastać bez siewu... 
Widział ją tłokiem niezorauym, bez miedz, bez 
kęp, bez granic... Nic nie wyrośnie na nim, prócz 
łopuchu — ni trawa, ni jałowiec... bo ziemia, upra­
wiona krwią, trującemi wyziewami oddycha. Ptak 
nad nią nie przeleci, z daleka ominie... Jak  okiem 
aojrzeć — pustka, bezgraniczna pustka .. Tu jego 
dusza.

mi

Zapatrzył się długo i poczynał martwieć po 
woli...  ̂ Dojrzał wieczność -w tej duszy opuszczę 
nej... jakieś nieznane, wielkie, dalekie jak lad\ 
a ak niepojęte niezbadane, jalc niezmierzone moi 
skic. dna...

Pstrąg uderzy] go w nogę i rozbudził. Chyb; 
podniósł głowę i rozglądnął się dookoła.

Taka sama pustka, ino większa... o! daleki 
większa...

Zdało mu się, ze ;toi na tamtym świecie, śrói 
ugorów i widzi uuŁly skrawek tego świata, który nu 
pozostał...

Taki mały! takie nic...
Obejrzał się daleko — jeden ugór... Na czen 

to ludzie żyj i Spojrzał na rzekę... po co ty wod; 
płynie ?... płynie... płynie... goworzy...

Wsłuchał się w odgwa*- (lichy, daleki . i pc 
czai w-racać za latami do ojcowskiej chaty... Pcuei 
zwolna przechodził życie od kołyski, wszystkie zb 
uczynci na świecie...

< zas upływał za wodą, a Chyba kończył 
cząca spowiedź życia, zaczętą na .Jaśkowym 0 . 
6io... Oczy mgłą zachodziły — warg*' drżały° 
głowę pochylił na kolana i szeptał wodzie, L 
przerwy...

—  Poniesie morzu... b ó g  nie wysłucha... d am o  
Na wieczną pustkę!... na śmierzc...

Szumiała woija na przykopie, wiatr zawiew 
szum...

Dwie łzy upadły w wodę...
Chyba zapłakał.
Po chwili głowę uniósł na ręku i oparł.

*— Sam... sam jeden...
Przed oczami jego stała niska chałupina 

wodą. Zabrali się stamtąd ludzie — odeszli i d>v. 
nie zawarli za sobą. Tak bywa.

Stary Chyba długo patrzał ku niej, jakby 
spodziewał, że kto wyjdzie i stanie na progi 
wreszcie pokiwał głową osiwiałą i wyszeptał 
smutkiem:

— Dyc my tu na tym świecie wszyscy 1 
mornicy...

KONIBC
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Tygodnik przemysłowy.
Szkolnictwo przemysłowe w Galicyi.

Stały, choć me szybki, a więc może tem zdrow- 
szj postęp pojawia żię w rozwoju szkolnictwa prze­
mysłowego w Galicy i. Przed dziesięciu laty były to 
dopiero początki, dziś, z pomiędzy krajów koronnych 
Au.sirj i, ustępuje Galicya pierwszzństwo tylko Cze­
chom co do ilość.' jzkoł przemysłowych, przyczem 
jednak zauważyć należy, że to, co państwo samo 
czyni w tej mierze dla Czech, przenosi wielkrotnie 
świadczenia państwa dla Galicyi. Tem większa więc 
Zasługa samego społeczeństwa i władz autonomi­
cznych naszego kraju.

Wedle zapisków statysty czuje li za rok L898, 
liczy Galicja 47 s z k ó ł  p r z e i n y  s l ow j cli u z u ­
p e ł n i a j ą c y c h ,  dających ogólne wykształcenie i 
ćwiczenia w rysunku terminatorom, którzy już pra- 
i ują po warsztatach. W szkołach tych, posiadających 
400 nauczj-cieli, częścią ze szkól ludowych, częścią 
ze szkól średnich, pobierało naukę 5989 uczniów, 
z którjck 780/o klasyfikowano. Frekwencja w poró­
wnaniu z rokiem poprzednim wzrosła o 8 procent, 
coby świadczyło, że między rękodzielnikami wzrasta 
poczucie, iż mi lepszego wjkształcenia potrzeba. 
Przy dwóch szkołach tej kategoryi b jły  uzupełnia­
jące kursa kanałowe, przy jeunej specyalnj kurs ala 
malarzy pokojowych, przy jednej kurs zawodowego 
rysunku dla murarzy, przy je luej kurs lysunku za­
wodowego dla ślusarzy.

Koszta utrzymania pomienionycli 47 szkół — 
nie licząc umieszczenia, bo tego dostarczają szkoły 
ludowe — wynosiło 76.438 zł., t. j. w przecięciu 
1625 zł. na szkolę. Na pokrycie tego wydatku 
uiszczają: gminy 18.598 zł., Rady powiatowe 4150 
zk, fundusz krajowy 24.825 zl., skarb państwa 
23.352 zł. — reszta płynie z datków Izb handlo­
wych, zarządu kolei peństwowej, Kas oszczędności, 
Towarzystw zaliczkuwych, fundacyi specyanlnych itd.

Oprócz tego poniósł fundusz krajowy w r. 1898 
wydatek w kwrocie 1540 zł. na urządzenie ośmioty- 
godniowego kursu wakacyjnego w wyższej szkole 
przemysłowej we Lwowie dla dalszego kształcenia 
nauczycieli rysunków w szkołach uzupełniających. 
Kursów takich było już kilka w ostatnich latach i 
dzięki temu podniósł się znacznie poziom nauki ry­
sunków w szkołach przemysłowych uzupełniających. 
Zwraca się w mm obecnie baczniejszą nwagę na ry­
sunek zawodowy, zastosowy wany do rzemiosła, w któ- 
rem uczeń pracuje. Spotykamy nadto w budżecie 
krajowym na r. b po raz pierwszy drobną kwotę 
450 zł na premiowanie uczniów szkól przemysłowych 
za najlepiej wykonane rysunki zawodowe. Jest to 
krok naprzód, który świadczy chwalebnie o staran- 
nem zajęciu się komisyi kraj. dla spraw przemy sio - 
wycli szkołami tej kategoryi.

Dalszym szeregiem szkół przemysłowych, także 
co roku poważniejszym, są s z k o ł y  z a w o d o w e .  
Jest ich razem 40. tj. 6 rządowych a 34 krajowych.

Do szkół rządowych należą: dwie na szeroką 
skalę utworzone wyższe szkoły przemysłowe z od­
działami zawodowymi i publicznemi salami rysunko- 
wemi we Lwowie i Krakowie, dwie szkoły dla prze­
mysłu urzewnego w Zakopanem i w Kołomyi, szkoła 
ślusarska w Świątnikach i kowalska w Sułkowicach. 
Państwo stanęło już od kilku lat pizy tych szkołach 
i nie przystępuje do zakładania dalszy cli. A szły do 
Wiednia wnioski w tym względzie. Upominano się
0 u rządzenie  szkoły kam ieniarskiej w Krzeszowicach
1 ślusarsko-meelianicznej w Tarnopolu, szturmowano 
także o aktywowanie zamierzonego pierwotnie od­
działu keramicznego przy lwowskiej szkole prze­
mysłowej lub krakowskiej — ale nadaremnie.

Tymczasem kraj nie spoczywa. Oprócz starań 
o rozwoj istniejących szkól zawodowych, zakłada 
nowe. Pomiędzy 34 szkołami z^wodowemi, utrzy- 
mywanemi przez kraj, przj pomory z,e skarbu pań­
stwa, liczymy.

1.
2.
3.
4.
5 .

6.
7.
8. 
9.

10.

dla koszykaestwa . . . .  
kołodziejstwa . . . .
s to la r s tw a ......................
zabawkarstwa (z drzewa)
garncarstwa
szewstwa . . . .
t k a c t w a ........................
powroźnictwa . . . 
koronkarstwa . . . 
hafciarstwa . . . .

Razem szkół

ssłkól Liezliji ri(taniów
7 121
3 102
2 62
1 34
3 63
5 132
9 166
1 31
o 129
1 31

35 871
uczniów i uczenie

Szta płynie ze sprzedaży przedmiotów ,w szKołacn 
wyrobionych i z innych źródeł lokalnych.

Na utrzymanie szkół rządowych wydaje skarb 
państwa rocznie (przy nieznacznej pomocy z fundu­
szów krajowych) 172.112 zł.

Zsumowaw szy _ cały wj datek na szkolnictwo 
przemysłowe w Galicji, a mianowicie: 

na szkoły przemysłowe uzupełniające 76.438 zl. 
na krajowe szkoły zawodowe . . . 123.088 ,,
na rządowe „ „ . . . 172.112 „

otrzymamy . . . 371.638 zł.
sumę wcale pokaźną, jak na nasz kraj, jako wyda­
tek na szkolnictwo przemysłowe, t. j. na poparcie
wykształcenia rękodzielników i przemysłowców. W su­
mie tej figuruje kraj z kwotą 81.972 zł., a państwo 
z kwotą 225.864 zł. rocznie.

Jeszcze słówko o inuycli formach kształcenia 
przemysłowego. Od dwóch lat, czyniąc zadość wzma­
gającym się żądaniom i posiłkując naukę w szkołach 
stałych, począł Wydział krajowy i komEya przemy 
ślowa urządzać k u r s a  w ę d r o w n e  kilkumiesięczne 
i k u r s a  m a j s t e r s k i e  sześcio- do ośmiotygo- 
dniowe.

Kursa wędrowne urządzano dotychczas dla 
t k a c t w a .  Bjło ich trz j, a wszystkie na Powiślu, 
w powiecie tarnobrzeskim we wsiach Dąbrowica, 
Wrzawy i Zbydmów Lud nie okazywał zrazu za­
ufania do tych kursów, obawiał się, że później inspe­
ktor podatkowy każe za to płacić, ale powoli wcią­
gnął się i dziś z ciekawością i upragnieniem garnie 
się do wędrownego nauczyciela, Wyniki nauki są te­
go rodzaju, że można się spodziewać, iż krosna ule­
pszone rozpowszechnią się między ludem i ustali się 
produkcja wytworniejszych niż dotąd, a łatwo poku- 
pnyeh tkanin, jeśli zwłaszcza Rada powiatowa i ży­
wioły inteligentiie przyczynią się do rozumnego or­
ganizowania produkcji i zbytu.

Z k u r s u  w m a j s te  r k i c h odbyły sie dwa 
majsterskie kursa dla s z e w c ó w  we Lwowie 
i takież dwa w Krakowie. Powodzenie ich było zu­
pełne, a opinia szewców — choć to naród uparty 
i dość zarozumiały — zarzyna się coraz bardziej 
skłaniać ku zapatrywaniu, że trzeba im się uczyć 
więcej niż dotąd, ażeby stanąć na wyżynie nowo­
żytnego szewstwa, że mianowicie ścisła miara, rysu­
nek i rachunek w wyrobie bardziej im pomoże do 
zwalczania ,.Modlingów“, niż płonne krzyki i narze­
kania.

Oprócz tego urządzono czteromiesięczny kurs 
dla g a r n c a r z y ,  celem wprawienia ich w wyrób 
naczynia kamionkowego. Kurs ten odbył sio w Ra­
cie pod Rawa, gdzie jest odpowiedni materyal na 
wyroby kamionkowe — podobne, jak je produkuje 
Poremba na zachodzili Galicyi — i dziś zaczynają 
ju t  być we Lwowie poszukiw ane naczynia ' „ru- 
c ieusk ie".

“W naturze polskiej leży : albo rzucać jifę na
wielkie rzeczy, albo opuszczać ręce. Tak samo 
w polityce, tak samo w przemyśle. -Może przy­
pomnienie tych usiłowań drobnych, ale mnożących 
się, systematycznych, konsekwentnych i  .bezustan­
nych " nad wykształceniem rak zdolnych do pracy 
przemysłowej i wytworzeniem zni 'sin przedsiębior­
czego — przyczyni się w posępnej chwil* do wzbu­
dzenia ufności, że to jest droga, którą, wyszedłszy 
od podstaw, podniesie poziom rękodzieł i przemysłu 
w kiaju i^dostarczy zdrowego lnateryalu do śmiel­
szych i większych przedsięwzięć.

Centralna stacya telefonów w Wiedniu.

Aby sooie zdać sprawę, ile młodzieży kształci 
Się zawodowo w szkołach przemysłowych, trzeba do 
powyższej ilości doliczyć uczniów i uczenie szkół 
rządowych. Było mh na wszystkich oddziałach wyż­
szych szkół przemysłowych 783, w czterech innych 
szkołach zawodowych 219. "Wszystkich zatem uczniów 
i uczenie liczono w roku ubiegłym 1873

Utrzymanie krajowych szkól zawodowych ko­
sztowało w roku ubiegłym 123.088 zł. w. a. Uiściły 

ten cel: gminy (oprócz wartości dostarczonych 
lokalów) 1.928 z l .  Rady powiatowe, 4.3S0 z!., skarb 

aństwi 10.400 zł., fundusz krajowy 57.147 zł. Re-

Obecnie otwarto w Wiedniu nowy budynek, 
w którym centralizują się wszystkie telefony rozle­
głego miasta. Jestto duży budynek (VI- Dreihułeisen* 
Qas.se 7) o trzech piętrach, w najwyźszem piętrze 
znajduje się olbrzymia sala. o dużych oknach, tu 
ustawiono obszerny' stół. na którym pomieszczone są 
aparaty do połączenia telefonów.

W stule tym skupiają się druty wszystkich po­
siadaczy telefonów, a jest ich 9.400 w abonamencie. 
Cale jednak urządzenie może objąć 12.000 pojedyn- 
czych telefonów. Skoro tylko zażąda kto połączenia, 
naty chmiast zaświeca się na, stole lampka żarowa, 
która dopiero gaśnie, gdjT telctonistka kołeczek —  
jest i :h 15 dla każdej grupy — w odpowiedni otwór 
wetknie- teraz zapytmc ona O żądanj numer, a po­
łączenie może sama wykonać bez pośrednictwa i za­
razem może się przekonać, c ż f  odpowiednia linia 
jest wolna. Gdy połączeni dają sygnał zakończenia 
rozmowy, zaljljTskują znowu inne lampki, które same 
automatycznie gasną, gdy połączenie zostanie prze­
rwane.

Każda telefonistka przydzi słonych ma 80 abo­
namentów, a zatem zatrudnionych jest stale około 
117 pamen.

Ulepszona ta konstrukeya elektrotechniczna po­
zwala na natychmiastowe połączenie bez innego pośre­
dnictwa. Również nowy ten przyrząd jest znakomicie 
kontrolowany, a elektryczne automaty wiele tu od­
dają usług. I ta k : każda rozmowa jest samodzielnie 
notowaną w przyrządzie liczbowym a nietylko kuii- 
trolorzj’ przy osobnych stolach, w sali ustawionych, 
mogą służbę sprawdzać, lecz i dyrektor w s wojem
biurze, gdzie każde wywołanie lampką elektryczną

Niemniej inne urzącizenia w nowe' stacyi głó­
wnej są rezultatem ostatnich wynalazków na polu 
elektro-technieznem. Są też wszystkie środki ostro­
żności zastosowane Jak trudne i rozgałęzione były 
prace w urządzeniu tej centralnej stacyi telefonów, 
świadczy o tom ta okoliczność, że użyto przy tem 
około 4.000 kilometrów izolowanego drutu, okołr
300.000 zapadek {Klhtken) i 16.000 lampek żu­
rowych.

Dawne urządzenia telefonów w Wiednm wyma­
gały przy połączeniu 17 ruchów rąk, a obecna kon- 
strukeya uprościła na 7 ruchów. Dia ułatwienia 
w słuchaniu i mówieniu mają telefonistki w służbie 
na uszach i ustacli odpowiednie przyrządy

Wkrótce otwartą będzie druga stacya centralna 
(IX. Berggasse) dla 5.000 abonamentów; stacya t; 
urządzoną będzie dla rozmów z innemi miastami 
Ulepszenia te telefonów wiedeńskich dla rozległegc 
miasta, jakiem jest Wiedeń, były bardzo pożądali' 
i niezawodnie oddadza wiele usług mieszkańcom.

W. K r.

IloZIkfiSMtOSCi*
N iem ieck i zarząd  p o czt i  T elegrafów

zamierza przeprowadzić zniżenia opłat ou przesyłek 
pocztowych i od użycia telefonów

Według wniesionych do parlamentu dwóch pro­
jektów do ustaw, waga pojedynczego listu ma być 
podwyższona z 15 gramów na 20 gr., Cena karty  po­
cztowej z 5 feuigów na 2 fen., a porto od druków 
i próbek towarów przeciętnie na połowę dotychezaso 
wej taksy. Oplata pocztowa od gazet, ma być także, 
gruntownie zreformowana. Rząd zamierza zanieclnn 
dotychczasowego obliczania tej opłaty według ceny 
prenum eraty, a zaprowadzić opłatę według wagi. Ure­
gulowanie opłat ud użycia telefonów zmierza do togo, 
żeby i mniejszym kupcom i przemysłowcom ułatwić 
korzystanie z telefonu bez wielkich wydatków W tym 
celu obecną roczną taksę 150 m arek, ma zastąpić 
taksa od ilości rozmów, tatr, ażeby oplata odpowiadała 
istotnemu pożytkowi. Będzie wprawdzie abonuinent 
ale w jsokość jego będzie się stopniować według Jlośc: 
rozmow. Będzie więc taksa zasadnicza, stopniowana 
według miejscowości, tj. stosownie do iluśoi połączeń 
w danej sieci —  a oprócz tego oplata od ilości pul 
osce ii. Za pierwsze 500 połączeń 20 m arek —  nad 
500 do 1500 po 15 m. za każde 500 — nad 1500 
do 3000 połączeń po 10 mk. za każde 500 itd.

Gdy Niemcy dążą do zniżenia opłat *— w A ustn 
Da porządku dziennym dyskusji publicznej jest podri- 
żenie karty korespondencyjnej!

Kamień z  o k r u c h ó w  a z k ła .-  Ca robić >, okru­
ch a m i szUla^- S ą  on e  istn ą  plagą śm ieci,' zużywanych 
na kompost, a nie mają dostatecznej wartości aby je 
co przetapiania w hutach szklanych zbierać, pochodzą 
łowieni ze szklą najrozmaitszej jakości. Do czegóż one 
mogą się przydać? |

Pytanie to zadał sobie przemysłowiec Garchey 
we Francyi i jeszcze w r. 189G wynalazł i opaten 
tował wyrób kamienia sztucznego z okruchów szklą, 
który nazwał kamieniem ceramicznym •.(p ierre ceru- 
miąue).

Dziś jest. już 7 fabryk z kapitałem zakładowym 
6 milionów franków, które się zajm ują fabrykaeyą te­
go kamienia.

Z fabryk tych cztery czynnych jest we Francyi. 
a po jednej w Szwajcaryi, Anglii i na Śląsku pruskim 
w Penzig. Podobno w ostatnich czasach w południowej 
R osji również powstała fabryka tego artykułu. 1

Głównym materyałem do otrzymywania tego k i- 
mienia są okruchy szkła, * zawierającego więcej zasad 
ziemnych, jako to-: wapniowych, giiniowych i t. p .; a 
więc odpadki szkła szybowego i daszkowego. Zasadą 
fabrykacji zaś jest własność szkła, znana i badana 
przez wielu uczonych (Roaumur), wedle której szkło 
przetopione ponownie i następnie powolnie studzone 
traci właściwą przeźroezj stość i zamienia się na masę, 
z wyglądu zbliżoną do porcelany. Z te, właściwości 
skorzystał Garelicy i po wielu usiłowaniach zdolni 
otrzjm ać ze szklą kamień sztuczny, w kolorze podo­
bny do marmuru, znacznie trwalszy i twardszy od 
niego.

Sposób fabrykacji je s t następujący: Dotychczas 
bezużj'teczne czerepy szkła tłucze się i miele na dro­
bne ziarno i sortuje nu sitach Takim materyałem wj - 
pełnia się formy, ogrzewa się aż do rozmiękczenia ma­
sy, a następnie po krótkiem i szybkiem ogrzaniu w pie­
cu, w tem peraturze 1.300° daje się pod prasę, zaopa­
trzoną juz w noże, przez co m asa zostaje pokfnjaną 
i sprasowaną aa udpowiednie płyty. Tu kamień, już 
do powuego stopnia ostudzony, idzie jeszcze do pie­
ców, w których powoli dochodzi do zwykłej tem pera­
tury. Wygląd, Kousysteucya i t. p własności są tu 
dość różnorodne, koszt 1 in3 płyt wynosi 8 do 10 fi| 
a nawet mniej. <■

i
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